
Demonstracje studentów w Paryżu

U naszych 
przyjaciół

Fabryka „Ełekt!iermax" w Papa 
na Węgrzech rozpoczęła produk
cję kuchenek elektrycznych. W 
roku bieżącym fabryka zwięksty 
trzykrotnie produkcję w porówna
niu z rokiem ubiegłym.

Na zdjęciu: przodownik pracy 
Grozo Farkas i jego brygada 
przy pracy. Osiąga ona przecięt
nie 170 proc, normy.

Ludzie CzynuV
Zjazdowego

po trzecie - elementy spekulacyjno-kulackie, 
które uchylają się złośliwie od wykonywania na
łożonych na nie planów przykładnie ukarać;

po czwarte - kontrolować pracę Okręgu ba
sów Państwowych i zobowiązeć go do przysy
łania systematycznych sprawozdań z przebiegu 
wywózki drewna z lasu.

W pracy tej radom narodowym powinny po
móc odpowiednie instancje partyjne. Plan wy
wózki drewna przez każdego chłopa, przez każ
dą spółdzielnię produkcyjną i PGR musi być 
wykonany. Na drzewo czekają robotnicy tarta
ków i zakładów przemysłowych naszego woje
wództwa.

leon Kobardo przy manipula
cji fornleru, Józef Worek ob
sługujący piłę formatową, Wła 
dysław Psiuch, pracujący na 
sękarce, Władysław Chudzik 
1 Tadeusz Mroziak przy kle
jeniu boków na wiatraku oraz 
Koman Fortona. • Adolf Sta
rzyński 1 Inni na montażu.

Duże oszczędności materia
łowe uzyskał w toku reali
zacji zobowiązań dział poll- 
turownl, a zwłaszcza kobiety 
takie |ak Aleksiejewa. Kullko 
wa. Wasilewska 1 inne.

Na 10 dni przed terminem 
wykonali swe zobowiązania 
pracownicy działu mechanicz
nego, którzy Już pierwsze
go stycznia oddali do użytku 

'nową sękarkę przerobioną z 
piły taśmowej oraz wlelotar- 
czówkę.

(Dokończenie na 2 str.)

Czym bardziej zbliżamy się do H Zjazdu partii, wzra
sta wysiłek ludzi pracy dla realizacji podjętych na cześć 
Zjazdu zobowiązań. Załogi zakładów chcą je wykonać w 
pełni nie przekraczając terminu.

ce życzenia od cate! dziatw; 
polsklei złożył uczeń 6zkolj 
TPD Nr 14 w Warszawie - 
Zbyszek Rynaszewskl.

W odpowiedz! na tyczenlt 
Prezes Rady Ministrów — 
Bolesław Bierut powiedział:

(Dokończenie na 2 str )

Mimo brutal
nej interwencji 
policji w demon
stracji, zorgani- 
towanej przez 
.tudentów parys 
kich w sprawie 

zwiększenia kre
dytów na oświa
tę, wzięło udział 
2.000 młodzieży.

Na zdjęciu: 
policja rozpędza 
demonstrantów.

© PEKIN
Rzecznik rządu syjamskiego 

Kharb Kunchorn oświadczył w 
związku z próbami zmontowania 
„paktu pacyfiku", nodejmowany- 
mi przez Li Svn Mana i Czang 
Kai-szeka, iż Syjam nie weźmie 
udziału w tym pakcie. 
® PARY2

Rada Republiki i Zgromadze
nie Narodowe zakończyły 6 stycz
nia br. dyskusje nad budżetem 
na rok 1954.
• SZTOKHOLM

Szwecję nawiedziła ostatnio 
gwałtowna burza śnieżna, wyrzą
dzając znaczne szkody material
ne. W samej tylko guberni sztok
holmskiej wichura obaliła około 
miliona drzew. Wiele przewodów 
elektrycznych zostało przerwa
nych. Niektóre osiedla w okoli
cach Sztokholmu zostały bez 
światła.
• RZYM

Niezwykle silna śnieżyca zata- 
rasewała liczne drogi górskie we 
Włoszech północnych I odcięła 
od świata szereg wiosek. Wiele 
osób odniosło rany w wypadkach 
pą yaśnlełonyęh drogach.

związanych z tymi rozmowa
mi. a mianowicie na temat ter 
minu, mleleca 1 trybu rozmów. 
Ambasador Ch. Boiilen dodał, 
że taka wymiana poglądów nio 
rlaby się odbyć między depar 
tamentem stanu USA i amba
sadorem radzieckim w Wa
szyngtonie, lub przedstawicie
lem Zwtazku Radzieckiego w 
ONZ przed berlińską konferen 
cją ministrów spraw zagra
nicznych czterech mocarstw, 
albo też w Berlinie podczas 
tej konferencji.

6 stycznia br. W. M. 
Molotow przyjął ambasadora 
Ch. Bohlena 1 zakomunikował 
mu, że rząd radziecki rozważył 
propozycję rządu USA w gpra 
wie wymiany poglądów na te
mat zagadnień procedural
nych, związanych z mającymi 
na6tapić rozmowami dotyczą
cymi energii atomowej, a mia
nowicie na temat terminu, 
miejsca | trybu rozmów. Rząd 
radziecki, podobnie Ja,k rząj 
Stanów Zjednoczonych, uważa 
omówienie powyższych zagad
nień za pożądane I zgadza się, 
aby zagadnienia te rozpoczę
to omawiać w Waszyngtonie. 
Ze 6wel 6tnonv rząd radziecki 
upoważnia ambasadora ZSRR 
w Stanach Zjednoczonych G. 
Zarublna. aby wziął udział w 
omawianiu tych zagadnień.

Ambasador Ch. Bohlen przy 
rzekł poinformować rząd Sta
nów Zjednoczonych o odpo
wiedz! rządu radzieckiego.

II Zjazdu PZPR w zakresie 
zwiększenia wydajności pracy 
1 podniesienia Jakości pro
dukcji.

Dzięki kolektywnemu wysil 
kowj kierownictwa 1 załogi 
plan grudniowy wykonany zo
stał w 106.03 proc.; w tym 
okresie rozszerzył 6lę na 
wszystkie brygady młodzieżo
we | część pozostałej załogi 
apel Saja — ..Ja nie wypusz
czę braku". Realizacja hasła 
o bezbnakowej produkcji po
zwoliła zmniejszyć ilość pro
dukcji 11 gatunku do 0,7 proc.

Najlepsze wyniki osiągnęli 
dotychczas brygadzista szll- 
fiernl Stanisław Bonar, Napo-

Komunikat 
w sprawie terminu 

zwołania 
IIZjazduPZPR

Komitet Centralny 
PZPR postanowił prze
sunąć termin zwołania 
II Zjazdu PZPR na 
dzień 10 marca 1954 r.

DODATKOWO 117 TYSIĘCY 
WIADER DZIĘKI REALIZACJI 

ZOBOWIĄZAŃ

STALINOGROD. Od 23 listopada 
1953 r. tj. od chwili, kiedy po 
szczegółowej analizie tez IX Ple
num KC PZPR załoga Myszkow
skiej Fabryki Naczyń Emaliowa
nych podjęła zobowiązania dla 
uczczenia II Zjazdu partii, do
starczyła ona na rynek około 111 
tys. sztuk wiader ocynkowanych 
ponad zadania planowe tego o- 
kresu.

Przygotowania tło pierwszych prób
rozruchowych siłowni•/

Nowej Huty trwają

W trosce 
o ludzi pracy

Pod adresem DOKP w Szczecinie

Słupskie Fabryki Mebli 
czekają na wagony

Ambicją załogi SFM jest od początku 
bież, roku rytmicznie realizować plany 
produkcji f akumulacji. Zadanie to Jest w 
dużej mierze uzależnione od sprawnej wy
syłki gotowych mebli. Niestety. Jak do
tychczas DOKP w Szczecinie nie nadsyła 
potrzcbnei ilości wagonów, mimo iż się do 
tego w Czynie Zjazdowym zobowią
zała.

Należy zaznaczyć, że za każdy dzień zwlo 
ki w wysłaniu gotowej produkcji zakład 
płaci CHPD 1 proc, wartości mebli Brak 
wagonów naraża Słupskie Fabryki Mebli 
na dodatków? straty, których przy dobrej 
organizacji pracy można uniknąć."Wystar
czyłoby, aby zakład otrzymał codziennie 
co najmniej 15 wagonów.

Towarzysze z DQKP Szczecin — pomów
cie naszym fabrykom rozładować magazv« 
ny, aby meble trafiły Jak najszybciej do 
konsumenta.

WJ

Nasilić pracę uświadamiająco-organizacyjną 
w gromadach, aby przyspieszyć wywózkę 
drewna z lasu i dostarczyć je tartakom

Większość tartaków naszego województwa 
wykonała i przekroczyła swoje plany produkcyj
ne, jednocześnie wyczerpano przy tym zasoby 
drewna, jakie miały one w zapasie. W związku 
z tym przed Okręgiem Lasów Państwowych, 
przed radami narodowymi, przed każdym chło
pem koszalińskim sjoi nie cierpiące zwłoki za
danie: jak najprędzej dostarczyć potrzebne 
iiości drewna tartakom, aby te mogły pracować 
rytmicznie. Sprawa jest ważna. Zastój w tarta
kach może spowodować przecież zahamowanie 
pracy w wielu zakładach przemysłu drzewnego.

Aby nie dopuścić do tego, należy nasilić 
akcję wywózki drewna z lasu. Zadcnie to stoi 
przede wszystkim przed radami narodowymi i 
pracownikami leśnymi. Trzeba więc wzmóc pra
cę organizacyjno-uświadamiającą bezpośrednio 
w gromadach. Każdy chłop musi zrozumieć, że 
nałożony na niego plan wywózki drewna po
winien wykonać. Dotychczas bowiem drewno 
wywożą przeważnie tylko nieliczni stali wozacy, 
a inni chłopi w ogóle jeszcze nie wzięli udziału 
w tej ważnej akcji. A plany moją przecież nie
wielkie, bo od 3 do 10 metrów drzewa na kwar
tał. Chodzi tylko o to, żeby uświadomić chło
pom ważność akcji, to, że na jego nie wywie
zione metiy drzewa z lasu czekają tartaki, czeka 
przemysł, czekają budowy i że realizacja tego 
planu to też cegiełka w umocnieniu sojuszu 
robotnika i chłopa.

Weszliśmy w pierwszy kwartał 1954 roku, w 
którym konieczne jest nie tylko wykonanie, ale 
i przekroczenie planu wywózki drewna z lasu. 
To zadecyduje o wykonaniu planu rocznego. 
Trzeba więc, aby rady narodowe, począwszy od 
wojewódzkiej, zmieniły swój stosunek do tej 
sprawy I nie traktowały jej jako coś ubocznego 
„mniej ważnego". Należy więc:

po pierwsze - nasilić pracę organizacyjno- 
uświadamiającą bezpośrednio w gromadach;

po drugie - zorganizować w jak najszybszym 
czasie powszechną trzydniową wywózkę drewna 
z lasu. Metoda ta zastosowana na terenie na
szego województwa w ub, roku zdała egza- 
mmi

KRAKÓW — NOWA HU- 
TA. Radiowa rozgłośnia no
wohuckiego kombinatu poda- 
Je codziennie meldunki z bu
dowy siłowni. Cała załoga 
Nowej Huty śledzi Je z uwagą. 
Siłownia — to pierwszy obiekt, 
który w myśl uchwały Prezy
dium Rządu, podejmia pracę 
w r. 1954. Terminowe JcJ u- 
ruchomlenle Jest bardzo waż- 
r.e dla rozpdCzęcla produkcji 
przez wielkie piece, koksow
nie. aglomerownie, stalownie 
l walcownię-zgnlatapz.

Na budowle siłowni rozpo
czął się Już ostatni etap robót. 
Trwają wstępno przygotowa
nia do podjęcia pierwszych 
prób rozruchowych. Zakończo
no wszystkie zasadnicze robo
ty budowlane, konieczne dla 
uruchomienia I turbozespołu. 
Stalowy Szkielet potężnc| bal! 
głównego budynku siłowni

Na cześć II Zjazdu PZPR

Ludzie pracy Ziemi Koszalińskiej 
realizują zobowiązania przedzjazdowe

Dzieci — przodownicy nauki 
na choince noworocznej u Prezesa Rady Ministrów 

Bolesława Bieruta
WARSZAWA. Kilkaset dzieci — przodowników nau

ki 1 pracy społecznej z całego kraju przybyło 6 hm. 
na zaproszenie Prezesa Rady Ministrów Bolesława Bieruta 
na. uroczystość choinki noworocznej do Urzędu Rady 
Ministrów w Warszawie.

— Mój Czyn Zjazdowy 
to 200 procent normy i 
zmniejszenie braków o'l pro 
cent — mówi Augustyn 
Kwarclńskl, tokarz TOR-u 
w Koszalinie — 11 Zjazd 
partii chcę uczcić godnie, 
tak, jak, czyni to cala pol
ska klasa robotnicza. Prze
cież Zjazd partii to sprawa 
całego narodu, a na jego 
obrady czekamy wszyscy z 
niecierpliwością.
, Ob. Kwarciński pracuje 
na doskonalej tokarce pro
dukcji radzieckiej „Czerwo
ny Proletariat", która osią
ga do 1200 obrotów na mi
nutę.

Na zdjęciu widzimy Ob. 
Kwarcińskiego w chwili gdy 
wykonuje otoczkę na kolo 
zębate do ciągnika „Ursus".

iest Już obmurowany. Wykona
no także obmurówkl 1 kotła. 
Dobiega Już końca montaż 
opancerzenia kotła. Jest to 
ostatnia przed rozpoczęciem 
prób rozruchowych faza ro
bót.

,.Tak duże tempo pracy to 
nie tylko nasza zasługa — 
mówi inź. Marian Jędryczko, 
kierownik montażu kotłów. — 
Jest to również zasługa załóg, 
które wykonu|ą dla nas dosta
wy. Cały nasz zespół serdecz
nie dziękuję hutnikom ..Bato
rego", którzy przyśpieszyli do 
■•'lawę nieprzewidzianych pla
nem materiałów, dzięki czemu 
Inny zakład mógł nam wyko
nać o 6 dni wcześniej ważne 
urządzenia".

Załoga montująca I kocioł 
przygotowuje-się luż do pod- 
lęcia próby szczelności urzą
dzeń koiła.

KFM WYKONAŁA 
ZOBOWIĄZANIA W 120 PROC. 

Z WIELKĄ ofiarnością pra
cowała w grudniu ub. r.
załoga Koszalińskiej Fa 

bryki Mebli. Chodziło bo
wiem o to, aby wykonać zobo 
wiązania podjęte na cześć

Komunikat Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi: i i

W dniu 31 grudnia 1953 ro 
ku ambasador Stanów Zjedno
czonych p. Charles Bohlen od
wiedzi! ministra Spraw Zagra
nicznych ZSRR W. M. Moteto
wa I zakomunikował mu, że 
w związku z oświadczeniem 
rządu radzieckiego z 21 gru
dnia 1953 roku (w sprawie 
przemów len ia prezyden ta 
USA Eisenhowera z. 8 gru
dnia). w którym wyrażona zo
stała- gotowość wzięcia udziału 
w rozmowach w sprawie ener
gii atomowej, rząd Stanów Zje 
dnoczcnych pragnąłby doko
nać wymiany poglądów na te
mat zagadnień proceduralnych

Dzieci zgromadziły sle w sa 
1| marmurowej, dokąd przy 
dźwiękach hymnu narodowe
go przybył gorąco 1 serdecz. 
nie witany Prezes Rady Mi
nistrów — Bolesław Bierut, 
któremu towarzyszyli: Wice
prezes Rady Ministrów — J. 
Cyrankiewicz, szhf Urzędu Ra 
dy Ministrów — minister 
K. Mija! i wiceminister Ośwla 
ty — Z. Dembińska. Obecni 
byli również: zastępca klerów 
nika Wydziału Oświaty KC 
I)ZPR — P. Lewińska, nlerw- 
szy sekretarz KW PZPR — 
W. Matwln. przewodniczący 
Prezydium St. R. N. — J. Al
brecht, przewodniczący ZG 
ZMP — W. Pllawka 1 prze
wodniczący Zw. Zaw. Nauczy 
clelstwa Polskiego — E. Ku- 
roczko.

W imieniu zebranych dzie
ci raport Prezesowi Rady Mi
nistrów złożyła przewodniczą
ca rady drużyny Centralnego 
Ośrodka Harcerskiego w Cie
plicach — Małgorzata Gol- 
mento, zaś serdeczne i gorą2



Dzieci na choince noworocznej 
u Prezesa Rady Ministrów 

Bolesława Bieruta
{Dokończenie z 1 str.)

DROGIE, KOCHANE 
DZIECI I

Serdecznie cieszę się, ie 
mam możność spotkania' Was 
tufal na choince noworocznej, 
że wraz z Wiceprezesem Ra
dy Ministrów Cyrankiewiczem 
i członkami naszych organ!, 
zacjl społecznych mamy moż
ność gościć Wae tutaj. Wita
my Was tym serdeczniej, że 
wiemy od Waszych wycho
wawców i nauczycieli, że Je. 
fieście przodownikami nauki, 
przybyłymi z calei naszej 
Polski. Wiecie, ź« nasz na
ród najbardzlei ceni przodow 
nlków pracy — Wy jesteście 
przodownikami nauki, a przo
downicy nauki, to przyszli 
przodownicy pracy. Nauka 
nie tylko pomaga w pracy, 
nie tylko czyn, ją lżejszą i 
wydajniejszą, ale Jest podsta 
wowym fundamentem ogólne
go postępu ludzkiego — Jest 
także i będzie podstawą wlel 
kości, siły, -bogactwa naszego 
narodu. Kochamy wszystkie 
dzieci, ale najbardziej ko
chamy dzieci przodujące w 
nauce. Chclałbym w Imieniu 
naszego Rządu życzyć W'am 
dalszych postępów w nauce w 
tym nowym 1954 roku. 
Chclałbym W'as również pro
sić. ażebyśclo ode mnie, od 
Rządu Rzeczypospolitej prze
kazali awolm rodzicom, siost
rom, braciom, gorące, serdecz 
ne pozdrowienia 1 życzenia 
żaby w nowym roku powodzi, 
ło tle lm Jak najlepiej. Ży
czę Wam nowych osiągnięć 
w nauce i pracy, życzę, że- 
hyscle rośli na dzielnych oby
wateli nasze| Ojczyzny. Na. 
sza Ojczyzna uważa Was za 
swoją przyszłość, za swój naj
większy skarb, widzi w Was 
tych, którzy będą najcenniej
szym! obywatelami naszei Pol 
sklej Rzeczypospolitej Ludo
wej. Raz Jeszcze najserdecz
niej Wam życzę dobrego 
Nowego Roku.

•„Niech żyje nasza ukocha
na Ojczyzna Ludowa!", „Niech

(Dokończenie z 1 str.)
W ten sposób zlikwidowane 

zostało wąskie gardło przy 
zaprawianiu obłogu.

Wszystkie zobowiązania pro 
dukcyjne zrealizowane zostały 
w grudniu przez załogę KFM 
w 120 proc. Załoga rozpoczę
ła również produkcję tabore
tów dziecięcych z odpadków. 
Obecnie znajduje się w robo
cie 300 taboretów.

(II)

WZROSŁA OPIEKA LEKARSKA 

NAD LUDNOŚCIĄ WIEJSKĄ

KJ PLACÓWKI Służby
* Zdrowia, Jakie znaj

dują się w naszym wojewódz
twie, włączyły elę do czynu 
przedzjazdowego. O realizacji 
zobowiązań zameldowało do 
tej pory 21 placówek. Wśród 
nich znajduje się Szpital Po
wiatowy w Sławnie. Zatrud
niona tu lekarka dr Zofia Je- 
zlołowicz wspólnie z pielęg
niarką Wacławą Tomczyńską, 
przebadały 150 uczennic z 
Liceum Przedszkolanek. Pie
lęgniarka Jadwiga Ozdoba 
przeprowadziła szkolenie sa
nitarne II stopnia w spółdziel
ni produkcyjnej w Bobrowlcz 
kach. Ponadto zespół lekar- 
eko-plelęgnlarski Szpitala Po 
wlatowego w Sławnie nawią
zał kontakt ze spółdzielnią 
produkcyjną 1 PGR-em w 
Jankowlcach, gdzie będzie raz 
w miesiącu przeprowadzał ba
dania lekarskie.

O wykonaniu zobowiązań 
przedzjazdowych zameldować 
11 również pracownicy Szpita
la Powiatowego w Bytowle. 
Dyrektor szpitala dr Z. Wal- 
kowlak przebadał cały perso
nel tartaku w Bytowle, zakła- 
dając równocześnie dla każde 
go pracownika kartę zdrowia. 
Grupa lekarsko-plelęgnlanska 
z oddziału chirurgii przebada 
ła w spółdzielni produkcyj
nej Różane ;• > 100 osób. Wy
głosili oni tum również po-

żyje Wielki Przyjaciel .Mło
dzieży — Bolesław Bierut" — 
serdecznymi okrzykami przy, 
jęła młodzież ełowa Prezesa 
Rady Ministrów. „Niech żyją 
dzieci — najmłodsi obywatele 
Polskiej Rzeczypospolite] Lu
dowej" — wznosi okrzyk 
Prezes Rady Ministrów Bo
lesław Bierut.

» • •
Wesoło spędziły dzieci czas 

w gościnie u Prezesa Rady 
Ministrów Bolesława Bieruta.

W’śród białych bluzek i 
czerwonych chust harcerskich 
przewijały się barwne stroje 
ludowe: krakowskie, łowickie, 
śląskie, kurpiowskie i Inne. 
Oczy wszystkich dzieci przy, 
ciągała sięgająca sufitu sali 
piękna choinka przybrana róż 
nokolorowymi szklanymi kula 
ml, łańcuchami i innymi ozdo 
baml.

Z wielkim zainteresowa
niem przyglądały się dzieci 
występom artystycznym swych 
rówieśników — zespołów dzle 
cięcych ze wsi Walce w woj. 
opolskim, z dzielnicy Wola 
w Wanszawle oraz solistów 
z Pałacu Młodzieży lm. Bole
sława Bieruta w Stallnogro. 
dzle. Żywo oklaskiwała mło
dzież występy taneczne 1 chó
ralne.

Po występach nastąpiło 
śniadanie, w czasie którego 
dzlatwa otoczyła zwartym ko. 
łem Prezesa Rady Ministrów, 
członków Rządu, przedstawi
ciel] Partii 1 organizacji spo
łecznych, a w serdecznej roz. 
mowie opowiadała o swych o- 
slągnlęclach w naucfe I pracy 
społecznej, o swych zamlłowa 
nlach i zamierzeniach na przy 
szlość.

Rozpoczęła się zabawa. 
Wszystkie dzieci brały udział 
w tańcach, korowodach 1 śpię 
wach. Sala Urzędu Rady Mi
nistrów długo rozbrzmiewała 
rozradowanymi dziecięcymi 
głosami. Uroczystość "zakoń
czyło wspólne odśpiewanie 
hymnu Młodzieży Demokra. 
tycznej. Dzieci otrzymały upo 
minki w postaci pięknych kelą 
żek i słodyczy.

gadankę z zakresu akcji prze
ciwgruźliczej oraz przeprowa 
dzlli kontrole bezpieczeństwa 
1 higieny pracy.

* Zespół lekarsko-plelęgnlar- 
skl oddziału wewnętrznego ze 
szpitala w Złotowie przebadał 
we wsi Trudna 33 osoby w 
ramach zobowiązań przedzja- 
zdowych. Inni pracownicy te
go szpitala wygłosili w zakła- 
dach pracy 12 pogadanek o 
chorobach społecznych.

Obwodowa Przychodnia Le 
cznlcza w Miastku wzięła pod 
swoją opiekę lekarską załogę 
spółdzielni pracy „Czyn", 
gdzie pracownicy Przychodni 
przebadali Już 32 osoby.

Pielęgniarki Miejskiej Przy 
chodnl Obwodowej Nr 2 w 
Słupsku wygłosiły w zakła
dach pracy 7 pogadanek z za
kresu profilaktyki.

W ten sposób dzięki reali
zacji zobowiązań przedzjazdo- 
wych podjętych przez pracow 
nlków Służby Zdrowia, wzra
sta w naszym województwie 
opieka lekarska nad ludno
ścią wiejską.

ZAOSZCZĘDZILI 1779 
ROBOCZO- GODZIN

TAK donosi nam nasz korę 
” spondent Zbigniew Strze 

leckl, pracownicy Zakładów 
Sieci Elektrycznych w Słupsku 
wykonali swoje zobowiązania 
podjęte na cześć II Zjazdu 
PZPR przed terminem, za
oszczędzając m. In. 1779 ro- 
bocżogodzln. 7-osobowa bry
gada remontowa ob. Sikor
skiego, pracując przy wymia
nie przewodów,, zaoszczędziła 
306 roboczo-godzln. O 411 
roboczo-godzln skrócili swo
ją pracę, w czynie przedzja- 
zdowym również członkowie 
brygady kapitalnych remon
tów ob. Sawickiego. Nie po
została pod tym względem w 
tyle także brygada Francisz
ka Kelera, która zaoszczędzi
ła przeszło 400 roboczo-go
dzln.

(P-).

Marszałek Kim Ir Sen i generał Peng Teh-huai 
żądają kontynuowania 
akcji wyjaśniającej wśród jeńców w Korei
•PEKIN. Jak donosi agencja Nowych Chin, naczelny 

dowódca Koreańskiej Armii Ludowej Marszałek Kim Ir 
Sen I dowódca Chińskich Ochotników Ludowych gene
rał Peng Tch ■ huaj wystosowali do przewodniczącego 
Komisji Repatriacyjnej Państw Neutralnych generała 
hinduskiego Thlmayya pismo, w którym analizują dzla. 
łalność Komisji, omawiają dotychczasowy przebieg akcji 
wyjaśniającej wśród jeńców wojennych I w konkluzji żą
dają natychmiastowego wznowienia tej akcji.

Plemo to stanowi odpo. 
wiedź na przesłane lm w koń
cu ubiegłego roku przez gene 
rała Thlmayya prowizoryczne 
sprawozdanie Komisji Repa
triacyjnej Państw Neutral
nych, uchwalone trzema glosa 
ml przy wstrzymaniu się od 
głosowania przedstawicieli 
Szwecji 1 Szwajcarii, odręb. 
ne sprawozdanie przedstawicie 
li Szwecji i Szwajcarii, Jak 
również inne dokumenty zwlą 
zane z działalnością Komisji,

Pismo Marszałka Kim Ir 
Sena 1 generała Peng Teh- 
huafa głosi m. In.:

1) Po przestudiowaniu na
desłanych nam dokumentów 
stwierdzamy, że prowizorycz
ne sprawozdanie Komisji odpo 
włada w zasadzie faktom 1 wo 
bec tego Jest stosunkowo bez
stronne. Komisja przyznała, 
że przedłużenie okresu akcji 
wyjaśniającej jest uzasadnio
ne i konieczne 1 że wobec te
go akcja ta powinna być kon
tynuowana. Pozostaje to nie
wątpliwie w zgodności z pod
stawowymi celamj, jakte sfor
mułowała umowa o kompeten
cji Komisji.

Natomiast odrębna sprawo
zdanie przedstawicieli Szwe
cji i Szwajcarii wyraźnie od- 
b'ega od dobrze znanych fak
tów ustalonych w dwóch obo
zach Jenieckich w południo
wej | północnej części zde. 
mllitaryzowanef strefy Korei 
1 zmierza do*uspraw!edl!wle- 
n!a dowództwa sil zbrojnych 
ONZ. które odwlekało 1 sabo
towało, a następnie zerwało 
akcję wyjaśniającą, oraz do 
przerzucenia odpowiedzialno
ści na stronę koreańsko - chlń 
ską. Z tego właśnie powodu 
odrębno sprawozdanie przed
stawicieli Szwecji i Szwajca
rii uznać należy za nie dają
ce się pogodzić z ich neutral. 
ną pozycja, i strona koreań 
sko-chińska nie może go za
akceptować.

2) Oczywistą jest poważna 
odpowiedzialność dowództwa 
sił zbrojnych ONZ za uprawia 
nie terroru za pośrednictwem 
tajnych agentów w celu sa
botowania realizacji układu o 
rozejmle w Korei.

3) W obliczu konkretnych 
faktów, potwierdzonych w 
sprawozdaniu Komisji Repa
triacyjnej Państw Neutral
nych, dowództwo sił zbroj
nych ONZ nie może uchylić 
się od odpowiedzialności za 
pogwałcenie umowy w spra
wie repatriacji- leńców wo- 
lennych i ze: wanle akc|l wy
jaśniającej. Mimo to dowódca 
naczelny sił zbrojnych ONZ 
generał Hull w swym liście 
z dnia 3 stycznia br. do prze
wodniczącego Komisji nie tyl
ko bezpodstawnie zaprzeczał 
faktom, lecz również usiłował 
bezczelnie oskarżyć 6tronę ko- 
reańsko-chlńską, dopatrując 
się przyczyn zerwania akcji 
wyjaśniającej w |ej rzekomej 
„taktyce zwłoki". Takie po
zbawione skrupułów stanowi- 
sko dowództwa sił zbrojnych 
ONZ może Jedynie wzbudzić 
głębokie oburzenie narodu ko 
reańsklego i chińskiego oraz 
miłujących pokó| narodów na 
całym świecie.

4) Należy podkreślić, że Ko 
misja Repatriacyjna Państw 
Neutralnych w swoim sprawo
zdaniu z jednej strony potwler 
dzlla fakt, tż organizacje taj
nych agentów kierowane przez 
dowództwo sił zbrojnych ONZ 
zakłócały akcję wyjaśniającą 
1 przeszkadzały Jeńcom wojen 
nym, stosując przemoc lub 
groźbę przemocy, w żądaniu 
repatriacji. Jednocześnie Ko
misja oświadczyła, te umowa 
o kompetencji nie zabrania 
stosowania przemocy, gdy cho 
dzi o wykonywanie funkcji po 
wierconych Komisji. Z drugiej

Jednak strony Komisja, wysu
wając różne preteksty, odmó
wiła zastosowania skutecz- 
nych kroków, by użyć sankcji 
wobec tajnych agentów, któ
rzy uclekii się do gwałtu, aby 
zakłócić akcję wyjaśniającą, 
zastraszyć i mordować jeńców 
żądających repatriowania. Co 
więcej — Komisja uznała na
wet za „przedstawicieli" Jeń
ców tych samych tajnych a- 
gentów, którzy ich mordowali. 
W tych okolicznościach praca 
Komisji muslała faktycznie 
przebiegać zgodnie z wolą taj 
nych agentów. Postępując w 
ten sposób Komisja udzieliła 
w gruncie rzeczy poparcia ter 
rorowi tajnych agentów w o- 
bozle Jenieckim. Jak z tego 
wynika, dowództwo sił zbroj
nych ONZ ponosi wprawdzie 
główna odpowiedzialność za 
pogwałcenie umowy o kompe
tencji i za niepowodzenie pfa 
cy Komisji, ale również sama 
Komisja nie może uchylić się 
od pewnei odpowiedzialności. 
Prowizoryczne sprawozdanie 
nie uznało tego szczerze. Ten 
punkt sprawozdania uważamy 
za niezadowalający. Przyjęli
śmy natomiast do wiadomo- 
ści oświadczenie złożone na 
temat sprawozdania Komisji 
przez przedstawicieli Czecho
słowacji i Polski.

5) Zgodnie z par. 1 umowy 
o kompetencji, podstawowym 
celem powołania do życia Ko
misji Repatriacyjne! Państw 
Neutralnych Jest zapewnienie 
wszystkim Jeńcom wojennym 
możności skorzystania z prawa 
do repatriacji. Aby zagwaran
tować to prawo, umowa przewl 
duje, ie akcja wyjaśniająca w

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi z Kaesongu, że 
w dniu 6 stycznia w siedzibie 
dowództwa hinduskich wojsk 
wartowniczych rozpoczął się 
proces ośmiu agentów llsyn- 
manowsklch, którzy zamordo 
wali czterech Jeńców Koreań
skiej Armii Ludowej, doma
gających się powrotu do oj. 
czyzny.

Jeden z oficerów hindu
skich odczytał akt oskarżenia, 
w którym podał następujące 
szczegóły zbrodni dokonanej 
przez agentów llsynmanow- 
sklch. Pięciu Jeńców półno
cno . koreańskich postanowiło 
zażądać repatriacji z chwilą, 
gdy będą przekazani pod o- 
chrone hinduskich wojsk war
towniczych w strefie zdemlll- 
taryzowanej. Jednakże dzla. 
lający w myśl instrukcji Ame
rykanów agenci lisynmanow- 
scy dowiedzieli się o tym, za- 
clągnęlf jeńców do Jednego z 
baraków, pobili Ich brutalnie 
oraz wytatuowali im na ple. 
cach 1 ramionach flagi llsyn 
manowskle i hasła antykomu
nistyczne. Nie mogąc, wsku
tek terroru agentów llsynma- 
noweklch skomunikować eię 
z przedstawicielami Komisji 
Repatriacyjnej Państw Neu. 
tralnych, Jeńcy postanowili 
spróbować ucieczki z obozu, 
lecz agenci llsynmanowecy 
roztoczyli nad nimi ścisłą ob
serwację. Mimo to Jednemu 
z pięciu Jeńców północno - ko 
reańsklch Jun Hlung Ilow! 
udało się zbiec z obozu 12 
grudnia 1953 roku wieczo
rem.

Następnego dnia żołnierze 
hinduskich woj6k wartowni
czych' znaleźli w obozie ciała 
czterech zamordowanych jeń
ców półnccno-koreań6k!ch.

stosunku do wszystkich Jeńców 
wojennych powinna trwać 90 
dni, 1 że po upływie 90 dni ak 
cji wyjaśniaj ącei cl Jeńcy wo
jenni, którzy nie skorzystali Je 
szcze z prawa do repatriacji, 
powinni być w ciągu 30 dni 
przekazani do dyspozycji kon
ferencji politycznej Te wszyst 
kle zasadnicze postanowienia 
umowy o kompetencji muszą 
być wykonane.

6) Z uwagi na powyższe 
okoliczności domagamy się sta 
nowczo, by akcja wyjaśniająca 
trwała 16totnle 90 dni, by spra 
wa tych Jeńców wojennych, 
którzy nie skorzystają Jeszcze 
ze swego prawa repatriacji zo 
stała przekazana konferencji 
politycznei w ciągu 30 dni po 
jej zwołaniu 1 by Komisja Re
patriacyjna Państw Neutral
nych i hinduskie wojska war 
townlcze kontynuowały tymcza 
sem swe nie doprowadzone do 
końca funkcle. Oznacza to. te 
akcja wyjaśniająca wśród Jeń
ców wojennych powinna być 
natychmiast wznowiona, że nie 
powinno się dokonywać żadnej 
selekcji Jeńców, że organiza
cje tajnych agentów należy 
zlikwidować, i że po upływie 
90-dnlowego okresu wyiaśnleń 
opieka nad Jeńcami wojennymi 
powinna być sprawowana na
dal, aż do czasu przekazania 
Ich do dyspozycji konferencji 
politycznej.

Jedynie zajmując bezstron
ne stanowisko Komisja Repa. 
trlacyjna Państw Neutralnych 
może zlednać 6oble całkowite 
poparcie uczciwych ludzi na ca 
łym świecie, 1 Jedynie wtedy 
można będzie skłonić dowódz
two sił zbrolnych ONZ do wy
cofania sle ze swego nlerozsad 
nego 1 bezczelnego stanowi
ska. Spodziewamy się. że Korni 
sja Repatriacyjna Państw Neu 
tralnych 1 hinduskie wojska 
wartownicze nie zawiodą po
kładanych w nich nadziel.

Po odczytaniu aktu oskarże
nia hinduski 6ąd wojskowy 
przesłuchał Jun Hlung Ila w 
charakterze świadka.

12 grudnia ub. roku — o- 
śwladczyl Jun Hlung II — zau 
ważyłem, że agenci llsynma. 
nowscy opróżniają Jeden z ba
raków. Obawiałem się, że chcą 
oni nas zamordować 1 postano
wiłem uciec za wszelką cenę. 
Udało ml sle uciec tego same
go dnia wieczorem. Obawy mo 
le okazały 61ę słuszne, gdyż to 
warzyszy moich zamordowano. 
Następnego dnia przybyłom do 
obozu wraz żołnierzami hin
duskich wojsk wartowni
czych, aby odszukać czterech 
towarzyszy, którzy wraz ze 
mną chclell wrócić do Korei 
północnej. Jednakże żadnego z 
nich nie było wśród Jeńców te 
go obozu. W dwa dni później 
rozpoznałem ich ciała w kost
nicy szpitala obozowego.

Agencja Nowych Chin pod
kreśla, że poludnlowo-koreań- 
scy 1 amerykańscy „obrońcy" 
agentów llsynmanow6klch usi
łowali dowieść, uciekając 61e 
do różnych kruczków praw
nych. że hinduski sąd wojsko
wy nie Jest kompetentny do 
rozpatrywania tego rodzaju 
sprawy i do sądzenia agentów 
llsynmanowsklch. Jednakże 
przewodniczący sądu zacyto
wał odpowiednie przepisy re
gulaminu Armii Hinduskiej, 
stwierdzające kompetencje są
du w tej sprawie 1 odrzucił 
„sprzeciwy" oficerów amery- 
kań=k!ch j llsynmanowsklch.

Rozprawa przeciwko ośmiu 
mordercom llsynmanowsklm 
trwa.

Mordercy czterech jeńców wojennych 
domagających się repatriacji 

do Korei północnej - przed sądem

Potężny oddźwięk
Niezwykle żywy oddźwięk 

znalazł noworoczny wywiad, 
udzielony przez towarzysza 
G. M. Malenkowa dyrektorowi 
agencji „International News Ser- 
vice". Nawet niektóre reakcyjne 
pisma amerykańskie, jak np. 
„Daily Mirror”, podkreślają pełen 
umiłowania pokoju I życzliwości 
wobeę narodu amerykańskiego 
ton wypowiedzi towarzysza 
Malenkowa, a w Waszyngtonie, 
jak donosi agencja AFP, „ odpo
wiedzi Malenkowa zostały powi
tane z zainteresowaniem...“ „Od
powiedzi Malenkowa — stwierdza 
również AFP — mimo że nie wy
wołały dotąd oficjalnych komen
tarzy ze strony francuskich kół 
dyplomatycznych, zostały dobrze 
przyjęte w Paryżu". Prasa angiel
ska opublikowała słowa towarzy
sza Malenkowa pod tytułem 
„Orędzie pokoju”, a zdaniem lon
dyńskiego korespondenta AFP, 
„wywiad G. M. Malenkowa przy
jęty został z zadowoleniem w 
kotach angielskich, gdzie komen
tują go jako przejaw dobrej woli 
wobec świata zachodniego'. 
Dziennik włoski „Avanti“ ocenił 
wypowiedź Malenkowa „jako 
nowy dowód dążenia Związku 
Radzieckiego do pokoju i kon
kretną perspektywę osłabienia 
napięcia międzynarodowego,
otwierającą się przed narodami 
całego świata". Dziennik austria
cki „Wienor Zeitung" widzi w 
odpowiedziach szefa rządu ra
dzieckiego, „dobry początek 1954 
roku i pomyślny wstęp do konfe
rencji berliński*!", a dziennik 
argentyński „Critlca" stwierdza, 
że spośród „oficjalnych oświad
czeń noworocznych złożonych na 
całym świecie właśnie oświadcze
nie G. M. Malenkowa skupiło 
na sobie uwagę zarówho ze 
wzalędu na swą treść jak I for
mę".

Czym należy wytłumaczyć, że 
słowa towarzysza Malenkowa, 
mówiące o znaczeniu, jakie mia
łyby dla utrwalenia pokoiu orzy 
jazne stosunki między ZSRR a 
USA, o wysiłkach Związku Ra
dzieckiego zmierzających do 
złagodzenia nacięcia międzyna
rodowego, tak żywym echem od
biły się na całym świecie! Czym 
należy wytłumaczyć, że prasa 
burżuazy|na zmuszona jest po
święcać tyle miejsca wyoowiedzi 
szefa rządu radzieckiego?

Oddajmy głos francuskiemu 
dziennikowi „Paris-Presse". „Czy 
1 stycznia 1954 różni się od 1 
stycznia innych lat? - pyta dzień 
pik „Paris-Presse" i odpowiada: 
„Tak i to na lepsze. Po raz 
pierwszy od wielu lat powstają 
najpomyślniejsze szanse dla usta
nowienia pokoju. Po raz pierwszy 
spoza tradycyjnych życzeń, jakie 
wymieniają między sobą dyplo
maci i jakie składają szefowie 
państw swoim narodom, wyłania 
sie określona nadzieja, że rok 
1954 może stać się początkiem 
nowego etapu powojennego, eta
pu pokoju na całym świecie".

W umysłach setek milionów 
ludzi na świecie głęboko zako
rzeniło się przekonanie, które 
jest podstawową zasadą polityki 
radzieckiej, że doprowadzenie do 
złagodzenia napięcia w stosun
kach międzynarodowych jest cał
kowicie możliwe, że możliwe jest 
uniknięcie wojny, utrwalenie po
koju. Niewątpliwie rok ubiegł? 
zaznaczył się dalszym wzro
stem sił obozu pokoju. I 
coraz nowe grupy społeczne 
włączają się do walki o to, by 
duch rokowań zwyciężył w sto
sunkach międzynarodowych. Po
litycy krajów imperialistycznych 
nie mogą sobie dziś pozwolić na 
nieliczenie się z tymi nastrojami. 
Nie może sobie na to pozwolić 
również nrasa krajów kapitalisty
cznych. Rozumie ona, te nega
tywny stosunek do słów towa
rzysza Malenkowa, słów wyraża
jących najgłębsze pragnienia I 
dążenia narodów, przyczyniłby się 
do dalszej izolacji rządów impe
rialistycznych. do pogłębienia tej 
przepaści, jaka dzieli różnych 
dullesów od wszystkich narodów.

Walka o okiełznanie atomowych 
szaleńców trwa. Wymaga ona 
od narodów jeszcze wielu wy
siłków. Nie szczędzą ich narody, 
pragnąc z całeąo serca, by po
twierdziły się słowa towarzysza 
Woroszyłowa, który w przemówie
niu noworocznym do narodu ra- 
dzieckieao tak powiedział o 1954 
roku: „Niechaj będzie to rok 
dalszego rozładowania napięcia 
międzynarodowego, rok wielkich 
osiągnięć w dziele ustanowienia 
trwałego pokoju na całym świe
cie", R,

Na cześć II Zjazdu PZPR



Kontrola zobowiązań 
decyduje o ich wykonaniu

W każdym średnim i małym gospodarstwie
można trzymać kilka krów

Stosunek ogromne, większo 
ści ludzi pracy Ziem, Koszalin 
sklei do Czynu Przedzjazdowe 
go charakteryzują najlepiej 
słowa tokarza TOR-u w Kosza 
linie ob. Kwarclńsklego:

.,Mó| Czyn Zjazdowy, to 
200 proc, normy , zmniejsze
nie braków do minimum,..".

Tak myślą , inni ludzie pra
cy, nie tylko w naazym woje
wództwie ale , w całym kraju.

Czyn Zjazdowy, to potężna 
akcja polityczna, w które, znaj 
duje wyraz wielkie zaufanie 
szerokich ma»s pracujących do 
partii, do jej mądrego k!e~ow 
nlctwa. Jest to akcja, w które) 
odzwierciedla s'ę głębokie pra 
gnlenle milionów ludzi wyko
nania, wskazań IX Plenum KC 
partii, a tym samym szybszej 
poprawy warunków życia. To
też czytając codziennie prasę 
dowiedzieć się możemy o co
raz to nowych załogach | zar 
kładach, które z powodzeniem 
realizują podjęte zobowiąza
nia: zwiększają Ilość stall, któ 
ra fest potrzebnai do budowy 
maszyn. trak*orów, narzędzi 
rolniczych, budynków 1 mo
stów; zwiększają Ilość 1 poprą 
wlalą Jakość tkanin 1 obuwia,, 
wykonują produkclę dodatko
wy i uboczną, dostarczając 
mieszkańcom mlrwt 1 w6l gwoż 
dzle, p’yty kuchenne, garnki, 
materiały elektro‘echnlczne, 
lodówki Itp. Ma- to przede 
wszystkim na celu polepszenie 
warunków życia człowieka i 
maksymalne zaspokojenie Je?o 
potrzeb.

I dlatego też troska o potęż 
ny rozwój współzawodnictwa 
przedzjazdowego, o kontrolę 
wykonania zobowiązań — Jest 
nakazem dla wszystkich na
szych organizacji partyjnych i 
związkowych.

Kontrola wykonania. ja.k u- 
czą nac klasycy marksizmu, 
Jest podstawową metodą do
brej pracy kierownictwa, Jest 
niezbędnym warunkiem, ażeby 
przyjęte zobowiązania nie sta
ły się słowem rzuconym ną 
w latr 1 nie zostały wypaczone, 
lecz prawidłowo 1 na czas wy

konane. Kontrola wykonania 
ma Jedynie wtedy sens, Jeśli 
prowadzona Jest systematycz 

.nie. nie tylko na podstawie 
formalnych sprawozdań zza 
biurka, ale bezpośrednio w pro 
dukcll. Wówczas może ona za
pobiec n!edoclagnlęc'om. przy 
zwyczajać pracowników do dy
scypliny | zapewnia osiągnię
cie zamierzonych wyników.

Taki stosunek do kontroli 
zagrzewa załogę do wydajnej 
pracy, do wykonania zobowią
zań nawet z nadwyżką | przed 
terminem, uczy fą wykrywania 
braków, odpowiedzialności za 
warsztat. Wychowuję więc ka
dry. podnosi Ich świadomość 1 
kwalifikacje zawodowe. Pozwą 
la to również ujawnić nowe re
zerwy produkcyjne 1 przez 
wprowadzenie udoskonaleń w 
pracy podnieść produkcję. To 
|eot główna .cechą cha>rak*e-y 
styczna socjalistycznej metody 
walki o plan, o polepszenie by 
tu załogi 1 ogółu pracowni
ków.

Dobrze, postawiona została 
kontrola zobowiązań w niektó
rych zakładach naszego woje
wództwa-, gdzie w poszczegól
nych dziełach produkcyjnych 
utworzone zostały kolektywy 
robocze, składające się z maj
stra, męża zaufania, organiza
tora grupy partyjne| | przed, 
stawlclela ZMP. Obchodzą one 
poszczególne stanowiska, spraw 
dzając pracę ludzi 1 maszyn. 
Wyniki osiągnięte w pnoduk- 
c|i ąą wspólnie omawiane 1 na 
stępnle podawane do wladomoś 
cl załogi. Pozwala to robotni
kom nie tylko na, zorientowa
nie się w osiągnięciach, ale po 
kazuje im Jednocześnie słabe 
strony, które należy podciąg
nąć. Członkowie komlsll współ 
zawodnlctwą śledzą równocze
śnie za wynikami uzyskanymi 
przez najlepszych 1 popularyzu 
Ją ich osiągnięcia.

Tak fest mniej więcej posła 
wioną kontrola zobowiązań w 
TOR w Koszalinie, w Słup- 
sklel Parowozowni, w niektó
rych przedsiębiorstwach podle

głych WZPT i w innych. Dzlę 
ki dobrel kontroli zobowiązań 
Zakłady Sieci Elektrycznych 
w Słupsku zrealizowały swoje 
zobowiązania przed terminem. 
Pracujące tu trzy brygady re
montowe 1 ledna z sekcji za
bezpieczenia zaoszczędziły w 
ramach zobowiązań 1779 robo 
czogodzln.

Dobrze polęto również zna
czenie kontroli m. In. w Biało 
gardzklch Zakładach Przemy, 
słu Terenowego, gdzie rada za 
kładowa systematycznie kon
troluje przebieg współzawodnl 
ctwa. Ściśle współpracuje ona 
w tym kierunku z. kierowni
ctwem zakładu pracy l organl 
zacją partyjną..

Oczywiście formy kontroli 
mogą być różne. Inicjatywa lu 
dzl zawsze to lub tamto udo
skonali. Ale jedna. Jest zasadni 
cza sprawa — dobrze pojęta 
kontrola zawsze przynosi po
ważne 6ukcesy. Świadczą o 
tym wysokie wyniki produkcyj 
ne współzawodnictwa przedz.la 
zdowego wspomnianych tu 
zakładów onaz takich zakładów 
lak Państwowa Wytwórnia 
Skrzyń w Słupsku, MPRB w 
Koszalinie i inne.

W niektórych zakładach na 
terenie województwa sprawa 
stałej kontroli Jest Jeszcze nie 
doceniona. W tych zakładach 
nie przejawiają większego za
interesowania ta tak ważną 
sprawą an! organizacje partyi 
ne, ani organizacje związkowe.

Zle pojęta kontrola, lekce
ważenie tej tak ważnej spra
wy, brak codziennej analizy 
zobowiązań, niedostateczne za
interesowanie współzawodni
ctwem ze strony odpowiednich 
czynników — hamuje realiza
cję Czynu Zjazdowego. Rolx>t 
nlcy, którzy z całą ofiarnością, 
wykonują swe zobowiązania, 
powinni na każdym kroku od
czuwać pomoc 1 opiekę rady 
zakładowej, organizacji partyj 
nej I kierownictwa zakładu.

W rolcu 1953, w porównaniu z 
rokiem 1949, zwiększyło się w 
całym kraju pogłowie trzody 
chlewnej o około 58 proc., owiec 
o około 71 proc., natomiast by
dła rogatego zaledwie o ckoło 
4 proc., w tym krów o 11 proc. 
W dalszym ciągu w wielu go
spodarstwach 4, 5 I 6-hektaro- 
wyth, a nawet większych hoduje 
s ę zaledwie jedną czy dwie sztu
ki bydła, Jedną czy dwie owce. 
A więc jeśli mamy w 1955 roku 
osiągnąć stan pogłowia bydła 
około 8 milionów sztuk, trzeba 
zwiększyć w każdym gospodar
stwie — małym i średnim — liczbę 
hodowanych krów. Czy jest to 
zodanie realne? Niewątpliwie 
tak. W gospodarstwach chłop
skich istnieją poważne możliwości 
wzrostu hodowli.

Uchwóła Rady Ministrów z 
dnia 17 grudnia ub. r. w sprawie 
rozwoju hodowli wskazuje wyraź
nie na Istniejące różnice między 
różnymi częściami kraju w Ilości 
bydła na 100 ha, a zarazem na 
istniejące możliwości podniesie
nia pogłowia.

Bardzo istotne znaczenie dla 
wzrostu hodowli ma zwalczanie 
mylnego poglądu, że wystarczy 
trzymać w gospodarstwie jedną 
krowę. Zwyczaj to stary, mocno 
zakorzeniony co prawda, ale 
nieuzasadniony, niesłuszny zarów
no z punktu widzenia osobistych 
interesów chłopa pracującego, 
jak I interesu całej gospodarki 
narodowej.

Nawet w niewielkim gospodar- 
stw e bowiem można uzyskać ty
le paszy, ile wystarczy dla utrzy
mania nie tylko jednej, lecz 3—4 
krów.

Podniesienie hodowli rozpocząć 
należy od kupienia wartościo
wych c'elqt, celem zwiększenia 
Ilości pogłowia bydła. Jak wia
domo, uchwała z dnia 17. XII. 
ub. r. mówi wyraźnie o przyzna
waniu kredytów na zakup krów i 
jałówek, zwłaszcza dla tych go
spodarstw, które ich n e posladc- 
Jq. W tej sprawie referaty produk 
cji zwierzęcej przy prezydiach 
PRN winny doradzać i wskazywać 
hodowcom, gdzie można by kupić 
zwierzęta lepszej rasy. Chodzi tu 
bowiem o kupno cieliczek lub 
jałówek pochodzących od krów 
o wysokiej użytkowości.

Następnym ważnym zadaniem 
jest zerwanie ze starymi metoda
mi żywienia bydła I wprowadze
nie na Ich miejsce normowania 
pasz i dobierania Ich w poszcze
gólnych porach roku.

Wielu naszych rolników ciqg'e 
niedostatecznie wykorzystuje re
zerwy paszowe w swoich gospo
darstwach. W lecie, gdy jest wię
cej zielonej paszy, karmi się nią 
zwierzęta bez normowana, bez 
miary. W zimie — ogranicza się 
w większości do karmienia po- 
głowa przede wszystkim sianem 
I słomą z nielicznymi domieszka
mi okopowych. Nieznane sq na
tomiast jeszcze wielu rolnikom 
pasze, które otrzymać możno 
przez zakiszenie nagromadzonej 
latem paszy zielonej.

Hodowlę bydła trzeba prowa
dzić w oparciu o wiedzę zootech- 
nicznq. Książki z tej dziedziny mo
gą być wielką pomocą dla rol
nika, dadzą hodowcy wiele rad 
I wskazówek - jak żywić, pielęgno 
wać, jakimi sposobami podnosić 
wydajność produkcyjną krów.

Obok książki wielką pomocą 
dla każdego hodowcy jest 
uczęszczanie na kursy upowszech 
niania wiedzy rolnicze], prowadza 
ne przez fachowców w dziedzi
nie hodowli lub też przez chło - 
pów, mających poważne oslągnię 
cla w rozwijaniu hodowli zwie
rzęcej.

A jest już w naszym wojewódz
twie wielu dobrych hodowców.

na 7 hektarach utrzymuję 
8 krów dojnych, 6 cielaków I bu
haja z licencją nie licząc około 
trzydziestu sztuk śwń, kilkunastu 
owiec, 120 sztuk drobiu — opo
wiada przodujący gospodarz Jan 
Cędek z gromady Gardna Mata 
w pow. stupskim odznaczony 
„Brązowym Krzyżem Zasługi" za 
osiągnięcia w hodowli. — Taką 
ilość pogłowia mogę hodować

tylko dlatego, że podnoszę wciąż 
swoją wiedzę rolniczą, uprawiam 
dla potrzeb hodowli poplony, na-> 
wożę łąki, sieję łubin słodki, roł 
bię kiszonki**...

Takie I podobne możliwości 
chowu w'ększej liczby bydła są 
w każdym małym i średnim go
spodarstwie. Gospodarstwa 6—7 
czy 8-hektarowe powinno nastaj 
wiać się na hodowlę co najmniej 
3 do 5 sztuk bydła mniejsze go
spodarstwa zaś - 2 - 3 sztuk 
bydła. Bez względu na jakość 
glebv można uprawiać rośliny 
motylkowe, różne nreszanki, aby 
w swoim gospodarstwie produ
kować dostateczną ilość pasz — 
dla potrzeb własnej hodowli.

Zwiększenie liczby sztuk bydła 
w każdym gospodarstwie ma 
olbrzymie znaczenie. Korzysta z 
tego przede wszystkim pracujący 
chłop, który w ten sposób uzysku 
je o w:ele większy dochód, w wy
niku czego lepiej może żyć I 
jeszcze bardziej uniezależnić się 
od kułaka. Skorzysta także w 
olbrzymim stopniu całe społeczeń 
stwo, otrzymując dodatkowe ilo
ści mięsa, mleka, masła itp.

Uświodomlehie chłopom pracu 
Jącym Ich zadań I możliwości w 
zakresie rozwln!ęc'a hodowli jest 
więc ważnym zcdanlem organiza
cji partyjnych w gromadach, za- 
daniem kół ZSCh i kół ZSL.

Każdy członek partii na wsi po
czuwać się powinien do moral
nego obowiązku pokazania, jak 
należy pracować, jak należy wal
czyć o wzrost hodowli.

Rzeczą zaś instancji partyjnych 
- KG i KP jest troska o to. by 
pomoc, którą w tak olbrzymim 
stopniu przeznacza dziś państwo 
dla chłopów pracujących, w pełni 
dotarła do chłopa, by otrzymał 
on realne możliwości rozwoju 
hodowli bydła. , (

r~'”' FI. O.

Na przykładzie złotowskiego POM-u... t

Zapewnić biorącym udział we współzawodnictwie 
warunki zabezpieczające realizację zobowiązań

„Nasz POM Złotów wezwał 
<do współzawodnictwa w ter
minowym 1 jakościowo do
brym remoncie maszyn — 
POM w Człuchowie, a następ 
nie wszystkie pozostałe 
POM-y w naszym wojewódz
twie" — plsze w liście do re
dakcji Tadeusz Dzluborczyk 
■— pracownik warsztatu 
remontowego złotowskiego 
POM-u. , ■

„Jesteśmy z tego bardzo 
dumni, bo przecież fakt, że 
nasz zakład wystąpił z tego 
rodzaju inicjatywą świadczy 
o wysokiej świadomości zało
gi, o pełnym zrozumieniu, 
ż© przez podniesienie wydaj
ności pracy i polepszenie jej 
lakości blerzemy udział w wal 
ce o wyższe plony z pól spół
dzielczych, a więc w walce 
o podniesienie 6topy życio
wej ludzi pracy, o dalszo u- 
macnlanio stiy gospodarczej 
naszej Ludowej Ojczyzny. 
Byliśmy pewni, że zobowląza 
nia nasze wykonamy z hono
rem. tym bardziej, że dyrek
cja POM-u zapewniła nas u- 
roczyście, że dołoży wszelkich 
starań, aby ułatwić nam wy
konanie zadań Jakie stawia 
partia i rząd ludowy. Z miej 
eca, z zapałem przystąpiliśmy 
do pracy 1 wykonujemy Ją 
w zasadzie w terminie, mimo 
trudnych warunków. Właśnie 
o tych warunkach chclałbym 
napisać parę słów".

„Pracujemy w dużej hali 
— plsze w dalszym ciągu nasz 
czytelnik — w które| znajdu. 
Ją się trzy bramy. Z tego 
względu prawie stale etolmy 
w przeciągu, a w hall Jest sta
le zimno. Dwą dymiące ple- 
c© ni© są w stanie ogrzać ha
ll, toteż Jesteśmy wciąż zzięb
nięci. A przecież wystarczyło

by skasować zbędne bramy, 
względnie zabezpieczyć Je 
przed dopływem zimnego po. 
wietrzą, a piece wyremonto
wać i ewentualnie postawić 
Jeszcze Jeden lub dwa".

„A teraz druga sprawa bo 
daj najważniejsza. Odczuwa
my poważny .brak części do 
maszyn produkcji krajowej. 
Części te są wyrabiane u nas 
w kraju 1 można Je otrzymać 
nawet bez specjalnych trud
ności. Ale nasz referent zao. 
patrzenlowy został przeniesio
ny na stanowisko kontrolera, 
a na Jego miejsce nie sklero 
wano nikogo. Nie ma wlęo 
komu zatroszczyć się o zaopa
trzenie naszego warsztatu w 
konieczne części zamienne".

„I wreszcie trzecia spra
wa, może błaha, lecz dla nas 
Istotna. Otóż mamy w 
P0M.1© łazienki i umywal
nie, a mimo to na obiad i 
wieczorem do domu chodzi
my brudni od smaru i sadzy. 
Dlaczego? Po prostu dlate
go. że łazienki i umywalnie 
są nieczynne. Po prostu nikt 
nie zatroszczył się o to. aby 
napalić pod kotłem 1 aby w 
umywalniach była ciepła wo
da. (Wiadomo, że smaru 1 oli
wy nie zmyje się zimną wo
dą)".

„Nie wiem czy naszej dy
rekcji zależy na tym, aby 
nasz POM zwyciężył we 
współzawodnictwie, które za
inicjował. ale nam, całej zało
dze bardzo zależy, aby utrzy
mać w swoich rękach prze
chodni sztandar — kończy 
swój list ob. Dzluborczyk. —- 
Jest to punktem naszego ho
noru i ambicji. I dlatego żą 
damy od naszej dyrekcji, aby 
zapewniła nam odpowiednie 
warunki pracy, zabezpiecza. 
Jące realizację zobowiązań 
podjętych dla uczczenia 
TI Zlazdu naszej nartii".

List naszego czytelnika po
rusza Istotną sprawę. Troska 
administracji, troska nadzoru 
technicznego o zapewnienie 
odpowiednich warunków pra
cy — Jest jednym z podstawo 
wych Jej obowiązków. Troski 
tej, Jak widać z cytowanego 
listu, nie wykazuje dyrekcja 
złotowskiego POM.u. Czy wy 
konanie postulatów pracowni
ków warsztatów remontowych 
moż© nasuwać dyrekcji 
POM-u Jakieś specjalne trud
ności, czy są one niemożliwe 
do spełnienia? Na pewno nlel 
Sposoby rozwiązania tych 
„trudności" podaje w swoim 
liście nasz czytelnik. Trzeba 
Po prostu zabezpieczyć wej. 
ścla do hall, aby „nie wlało", 
trzebą wyremontować piece, 
aby nie dymiły, trzeba ewen
tualnie postawić Jeszcze dodat 
kowo Jeden lub dwa piec© — 
aby w hall nie było zimno. 
Wiadomo przecież, że czło
wiek, któremu ręce kostnieją 
w mrozie, ni® może praco
wać wydajnie. Tym bardziej 
Jeśl) dotyka stale żelaza.

Nlezaopatrzenle warsztatów 
w części zamlenn® do maszyn, 
świadczy o karygodnej bez. 
trosce, panujące| w kierowni
ctwie POM-u, a fakt przenie
sienia zaopatrzeniowca rta in
ne stanowisko i nleobsadze. 
nia wolnego etatu przez inną 
osobę, zdaje się być dowodem 
bałaganu w polltyc© kadro
wej, kompletnei niefrasobliwo 
ści w odniesieniu do zadań 
produkcyjnych.

Albo sprawa łazienek f u- 
mywalnl. Wystarczy przecież 
po prostu zapalić pod ko. 
tłem, aby popłynęła ciepła 
■woda. „Ale nikt nie zatrosz
czył się o to" _ jak plsze 
nasz czytelnik w liści© do re
dakcji.

Swoje zarzuty autor listu 
adresuje wyłącznie do dyrek

cji. Słusznie do dyrekcji, bo 
dyrekcja w pierwszym rzędzie 
jest odpowiedzialna za istnie. 
Jace niedociągnięcia. Ale czy 
tylko dyrekcja? Czy sprawa
mi tymi nie powinna zająć 
sle podstawowa organizacja 
partyjna i radą zakładowa? 
Dlaczego dotychczas nie zau
ważyły one tych poważnych 
braków? Niewątpliwie w tej 
6ameJ hall, w której pracuje 
nasz czytelnik — pracują 
członkowie partii, pracują 
ZMP-owcy; ich obowiązkiem 
było zwrócenie uwagi na te 
niedomagania, oni Jako pierw 
sl powinni wystąpić z ini
cjatywą ich usunięcia.

Czy sprawa współzawodni
ctwa. była omawiana na ze
braniu organizacji partyjnej? 
Niewątpliwie tak. Dlaczego 
więc nie zastanowiono się, już 
nie tylko nad sposobami u- 
łatwlenla robotnikom, biorą
cym udział we współzawodni
ctwie, realizacji ich zobowią
zań, ale nawet nad zapewnie
niem im odpowiednich warun
ków pracy? , .... , ,......

Może przecież zaistnieć ta
ka sytuacja, ż© remonty sta
ną z powodu braku części za
miennych itp. Rozpocznle 
61ę wtedy „szukani© win
nych". Winnych trzeba szu
kać Już obecnie, kiedy istnie
je niebezpieczeństwo wstrzy
mania produkcji, kiedy stwler 
dzono brak troski o warunki 
pracy załogi POM-u. I trzeba 
natychmiast przedsięwziąć od
powiednio środki, aby niedo
ciągnięcia te usunąć, bo — 
Jak plsze ob. Tadeusz Dziu. 
borczyk — „całej załodze bar 
dzo zależy, aby utrzymać w 
swoich rękach przechodni 
sztandar".

W. S.

Nie wiem czy to prawda, 
ale sołtys żarliwie klął się 
na wszystkie perze i łopuchy 
we wsi (a było tego, by
ło...), liczne krowy dotknię
te pryszczycą i cherlawe pro 
się ta, że po to, aby go 
ściągnąć do gromady zużyto 
(licząc już z przepisaniem 
„na czysto") 34 duże arku
sze kratkowanego papieru, 
około pól litra zielonego 
inkaustu (taki tylko jest w 
GS-le), a ponadto wiele ra
zy srokate, gnlade i karę 
koniki z potrzebującej porno 
cy wsi przemierzały drogę 
do gminy i z powrotem za
nim wreszcie... ,

— Prrrrr — zawołał fur
man i przed sołtysowym do
mem wysiadł Instruktor z 
Powiatowej Rady Narodo
wej.

Rzucili się do niego 
wszyscy. Z radością. Zaufa
niem. Ż powiatu przecie, po 
może, doradzi...

Tyle na niego czekali I 
oto jest. Przyjechał. Gotowi 
byli — jak się to mówi — 
chuchać i dmuchać, aby 
tylko został jak najdłużej I 
pomógł jak najwięcej. Na 
gromadziło się przecież tyle 
spraw.

Już go nawet w myślach' 
widzieli, jak życzliwie z każ
dym rozmawia, sumiennie 
radzi, jak zagląda do obór, 
rysuje na tablicy rządki 
krzyżowego siewu, lak wy
pytuje o kłopoty, zapowia
da walkę perzom... . , , ,

Instruktor wysiadłszy z 
rozdygotane/ furki i sta
nąwszy mocno nogami na 
stałym gruncie, spytał krót
ko: — Pociąg z powrotem 
do P. o której!

— Trzy kwadranse na 
dwunastą — odpowiedzieli 
chórem.

— Mam półtorej godziny 
— powiedział instruktor i 
podsunął pod nos sołtysowi 
nieskalanie bielutką delega
cję — podstęplować proszę.

— Obywatelu, u mnie 
krowa...

— Nie znam się na tym!
— Mnie latoś zfmnlakl...
— Dajcie spokój!
— Może choć na minut

kę do chlewa zajrzycie...
— Nie mam czasu!
— W naszej świetlicy...
— Co mnie lo obchodzi!
— Z odstawami...
— To kto Inny!
Remonty... kontraktacja... 

GOM... zlewnia... brak ko
wala... zamienniki... most 
na rzeczce... wszystko to 
spotykało się z wymownym 
wzruszeniem ramion instruk 
lora.

— Ja obywatele po linii 
sprawozdaw...

— Ale może — byścle...
— Ja wy-lącz-nie po tej 

ll-niil Jeśli jednak już ko
niecznie chcecle, to owszem. 
W trosce o... zmobilizować 
wszystkie siły... kaź*/ z was 
powinien... trzeba żebyicie... 
na tym etapie... w oparciu 
więc... należy zatem... musl- 
cle — słowa płynące war
tkim strumykiem wypowia
dane lodowatym tonem, Jak 
sopelki wkłuwały się niemi
łosiernie w uszy słuchaczy. 
W calel potrzebującej po
mocy wsi powiało chłodem 
1 zniechęceniem.

Instruktor otulił się szczel 
niej płaszczem, spojrzał na 
zegarek, chwycił delegaclę 
z liliową pieczątką i uśmiech 
nął się krzywo:

—Do zobaczenia obywa
tele. Po linii swojej spra
wozdaw... stwierdziłem, że
nić osobli... w powiecie po
wiem... ot, zwyczaj... żad... 
w turkocie kół utknęły dal
sze ważkie słowa.

Kiedy w sinawej mgiełce 
ginęła jego, nikomu żadne
go pożytku nie przynosząca 
instruktorska postać uwożo- 
na szybko na futce, ktoś 
westchną) z głębi serca:

— A tak na niego cze
kaliśmy!

Ale może następny będzie 
lepszy. Jest to gorącym ży
czeniem wszystkich mie
szkańców potrzebującej po
mocy wsi.

(Wój)

Nasz felieton
Instruktor „po linii4’



W bieżącym roku Koszalin
i wczasowe miejscowości nadmorskie 

otrzymają zwiększoną ilość jarzyn
Głównyt^ dostawcą warzyw 

dla Koszalina oraz nadmorskich 
ośrodków wczasów pracowni

czych w Mielnie i Sarbinowie 
od kilku już lat jest przodujące 
w woj. koszalińskim Ogrodnicze 
Państwowe Gospodarstwo Rol
ne w Mielnie.

Na obszarze 100 ha prowa
dzona jest w tym gospodar
stwie połowa uprawa wielu 
warzyw — przede wszystkim 
kapusty białej, włoskiej i mo
drej kalafiorów, buraków ćwi
kłowych, marchwi, ogórków i 
pomidorów oraz szeregu innych 
jak: szpinak, szczaw, sałata i 
rzodkiewka.

Bliskość morza sprawia, że 
gleba w PGR Mielno posiada
jąca odpowiednie zapasy wil
goci, rodzi warzywa zdrowe i 
dorodne. Na podniesienie uro
dzajów wpływa ponadto sta-

W. Umiński. Podróż bez pienię
dzy. Cena 12.— zł.

A. Weddlng. Ocean lodowaty 
wzywa. Cena 8,13 zł.

M. Michalska. Lato w Olszance. 
Cena 6,— zł.

A. Bahdaj. Przygoda Wojtka. 
Cena 0.75 zł.

P. Delarne. Miłość trzech po
marańcz. Cena 8,50 zl.

B. M. Długoszowski. Ludzie za 
kratami. Cena 11.— zł.

A. Musatow. Dom na wzgórzu. 
Cena 12,70 zł.

B. Osiejewa. Waslek Trubaczow 
t. I. Cena 7,50 zł.

B. Osiejewa. Waslek Trubaczow 
t. II. Cena 7,50 zł.

Z. Przyrowski. Sprawa Jasia 
Zadrożnego. Cena 0.75 zl.

Z. Przyrowski. Zadanie Janka 
Bielasa. Cena 0,75 zł.

Kiedy?
...Piekarnia PSS w Złocleń- 

cu przy ulicy Bohaiterów War 
6zawy Nr 5 będzie wypiekać 
smaczny chleb?

« * * *

...Spółdzielnia Pracy „Ra- 
dloelektrotechnika" w Słup
sku. ulica Wojaka Polskiego 
uruchomi punkt usługowy w 
Złccieńcu?

przenośne tzw. przyspieszniki, 
gdzie poddane silnemu nasło. 
necznianiu hodowane będą bar 
dzo wczesne warzywa, przezna
czone głównie dla ośrodków 
wczasowych. Przybędzie rów
nież 500 nowych okien inspek
towych.

W. celu dalszego usprawnienia 
prac przy pięlęgnacji upraw Po
lowych PGR Mielno otrzyma 
w roku przyszłym specjalne 
traktory ogrodnicze produkcji 
radzieckiej, siewniki do wysie
wu nasion i wiele innych naj
nowocześniejszych narzędzi 
ogrodniczych

Podległe zespołowi PGR 
Mielno zakłady ogrodnicze w 
Koszalinie uruchamiają dział 
kwiaciarski. Już obecnie otrzv 
mały one parę tysięcy cebulek 
tulipanów oraz 100 krzewów 
przepięknych odmian róż. Wy
hodowane w PGR-owskich za. 
kładach ogrodniczych kwiaty 
dostarczane będą do kwiaciarń 
Koszalina i wielu innych miast 
Ziemi Koszalińskiej oraz Gdań
ska i Gdyni.

ranna mechaniczna uprawa, 
pielęgnacja, oraz stosowanie 
odpowiednich odmian nasion 
o pełnowartościowej sile kieł
kowania. ,

Dzięki sprzyjającym warun
kom atmosferycznym w PGR 
Mielno uzyskano w roku Ubie
głym nie notowane dotych
czas plony. Szczególnie obro
dziła kapusta biała — późna, 
której z jednego hektara ze
brano od 500 — 600 kwintali. 
Pojedyncze główki kapusty wa
żyły od 8—10 kg; również 
pięknie obrodziły kalafiory, 
które dochodziły do 3 kg.

W trosce o pełne zaopatrze
nie w warzywa, poczynając od 
wczesnej wiosnv, przystąpiono 
już obecnie w PGR Mi.elno do 
budowy nowoczesnych 4-ch 
olbrzymich, murowanych szklar 
ni oraz dwóch szklarni tzw. 
mnożarek, w których hodować 
się będzie flance przeznaczone 
do upraw polowych warzyw, 
oraz flance warzyw wczesnych.

Poza tym powstaną jeszcze 
w tym roku dwie szklarnie

Aparat fotograficzny 
polskiej konstrukcji

W ostatnim 
dniu 1953 roku 
w Ministerstwie 
Przemyślu Ma
szynowego za- 
demonst ro wam 
dwa interesu
jące prototypy: 
aparatu foto
graficznego poi 
sklei konstruk
cji 1 małego 
aparatu filmo
wego dla dzie
ci.

Konstrukcję aparatu foto 
graficznego „Start-1“ opraco 
wall inż. tnż. T. Lisowski | J. 
.'irowec. Jest to tzw. lustrzanka 
6 x 6 cm z obiektywem kon
strukcji inżyniera .1. Matysia
ka — laureata Nagrody Pań- 
ótwowej. Siła światła tego apa
ratu wynosi 1:4, migawka ty
pu „Pronłor".

Seryjna produkcja rozpocz- 
nie się w III kwartale 1954 r.

Mały aparat filmowcy dla 
dzieci tzw. fllmoskop. oparty 
Jest na wzorach radzieckich. 
Służyć on będzie do wyświetla
nia bajeczek, kreskówek itp. 
Seryjna produkcja tych apa
ratów rozpocznie się w (V

kwartale 1954 r. w Łódzkich 
Zakładach Kinotechnicznych..

Na zdjęciu wddzimy aparat 
fotograficzny „Start i".

Kto odgadnie?
Na jednym z urzędowych bu

dynków Koszalina wywieszono 
takie hasło.*

ŁA U
O ORY
LK 1ED

1) co oznacza to hasło?
2) na jakim budynku jest ono 

wywieszone.
Trafne rozwiązanie tej łami

główki zamieścimy w numerze 
jutrzejszym.

BORYS POLEWOJ (Ode. 7)

ZIOMEK
Kiedy się rana Wasyla Kopyto zagoiła, przeszli czeską 

feranlcę.
Znów znaleźli się w kraju słowiańskim, gdzie mogli się 

ż łatwością porozumieć, gdzie nie tylko magiczne, między
narodowe Już teraz słowo „Armia Czerwona", ale Ich ra
dzieckie obywatelstwo było najpewniejszym glejtem, otwie
rającym najbardziej zatwardziałe i skąpe serca. Byliby na 
pewno szybko przeszli ten kraj, gdyby nie zatrzymały ich 
znów nieprzewidziane okoliczności. \

Górska wioska, w której zanocowali, nie spełniła nakazu 
marionetkowego rządu słowackiego Tlso: poborowi nie zja
wili się na punktach mobilizacyjnych. Słowacy nte chcŁel! 
przelewać krwi za hitlerowców. Wtedy na ciężarówkach 
przyjechała do wsi ekspedycja kama — żandarmi rekrutu
jący się spośród niemieckich kolonistów. Włamywali się do 
chłopskich ęhat, rabowali, co było w nich najlepszego, i na- 
pychall swoje plecaki. Wszystkich bez różnicy mężczyzn 
aresztowano 1 spędzono do Jednej szopy. W owym czasie 
faszystowskie marionetki w Bratysławie były mocno zanie
pokojone rozwijającą się ofensywą Armii Radzieckiej i usi
łowały wprowadzić rządy silnej ręki. Dlatego też na placu 
naprzeciw kościoła faszyści urządzili publiczną chłostę are
sztowanych.

Chłopi słowaccy — Jak zresztą w ogóle górale — to lud 
dumny, ambitny 1 z temperamentem. Chwycili za koły, kosy, 
widły 1 ciupagi, które w Ich rękach są straszną bronią. 
,W tym wypadku bardzo Im się przydało bojowe doświadcze
nie trzech Rosjan, którzy nocowali w Jednel z chat 1 zna
leźli s'e na miejscu potyczki. Przyjaciele nie wytrzymali, 
złamali dane sobie 6łowo i stanąwszy na czele zbuntowa
nych chłopów, pomogli Im zaatakować żandarmów. Oddział 
kamy został wybity prawie do nogi. Trupy żandarmów chłopi 
zrzucili ze skał do górskiego potoku. W obawie przed re

presjami połowa wsi uszła w góry. Jednakże taka wielka 
gromada ludzi nie mogła siedzieć w lesle bezczynnie, w ocze
kiwaniu na obławę i odwet. I tu trzej Rosjanie — uważając, 
że nie mają prawa pozostawić chłopów słowackich na pa
stwę losu — utworzyli z nich oddział partyzancki, Jeden 
z wielu działających w owym czasie we wszystkich górzy
stych i lesistych rejonach Czechosłowacji.

I znów na obcej ziemi podjęli walkę z wrogiem, z tym 
samym wrogiem, z którym — o tysiące kilometrów od nich 
— walczyła Ich armia. Jak bryłka śniegu, która osunąwszy 
się ze szczytu góry w dzień odwilży rośnie z każdą sekundą, 
by zmienić się wreszcie w groźną lawinę, tak rósł 1 potęż
niał ten partyzancki oddział. W tym czasie po całej Europib 
tułało się mnóstwo uciekinierów z robót przymusowych, 
z niewoli, z obozów koncentracyjnych. Najlepszych z nich 
przyjmował Gorlełkln do swego oddziału, który powoli sta
wał się oddziałem międzynarodowym. Prócz Czechów 1 Sło
waków byli w nim Francuzi, Belgowie, Serbowie 1 Holen
drzy. Przyłączali się do niego rumuńscy 1 węgierscy dezer
terzy, którzy nie ćhcleli walczyć za faszyzm. Znalazł się 
w nin nawet Murzyn. Sld Brown, dobroduszny olbrzym, 
któremu powierzono opiekę nad dobytkiem oddziału.

Konstanty Gorlełkln utrzymywał w oddziale surową dy
scyplinę i utworzył sąd partyzancki, który bezwzględnie 
karał każdego, kto splamił honor oddziału. Sam własnoręcz 
nie zastrzelił na oczach wszystkich swoich ludzi kliku ama
torów lekkiego życia 1 cudzej własności. W wolnych od 
walk chwilach oddział ćwiczył się w strzelaniu, w mustrze, 
kopaniu okopów 1 sztuce maskowania. Ni© zapomniano rów
nież o pracy polityczno wychowawczej. Słowa Tkaczenkl, 
który mówił po rosyjsku 1 niemiecku, docierały do Jego róż
nojęzycznych słuchaczy często za pośrednictwem dwóch, 
a nawet trzech tłumaczy.

Wkrótcą sława tego oddziału rozeszła się daleko po Gó
rach Kruszcowych, gdzie hitlerowcy próbowali podówczas 
zorganizować wydobycie rudy żelaznej i miedzi. Oddz.iat, 
który przybrał nazwę „Imienia Armii Czerwonej", urządzał 
napady na faszystowskie transjx>rty, wysadzał szyby j de
zorganizował pracę na kopalniach.

W lecle 1944 roku zginął czechosłowacki partyzant, gór
nik z Donbasu, żołnierz Armlj Radzieckiej — Wasyl Ko
pyto.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Jak organizować 
zimowe biegi patrolowe
W dniach 3 stycznia — 15 

lutego br. w całym kraju odby 
wają sle zimowe'biegi patrolo
we. Impreza ta w bieżącym ro 
ku zorganizowana została dla 
uczczenia zbliżającego 6ię 
II Zjazdu Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej. Dlate
go też ambicją aktywu sporto
wego winno być przeprowadzę 
nie biegów właśnie w tym ter
minie. a ambicją sportowców 
— ucz.czer.le II Zjazdu partii 
masowym udziałem w zawo 
dach w pierwszych dniach Ich 
trwania.

Zimowe biegi patrolowe, 
podobnie lak każdą Imprezę 
masowa, organizują kola spor
towe. Zawody ol>ejmują biegi 
narciarskie na dystansach prze 
widzianych regulaminem od
znak! SPO. a w razie braku 
śniegu — marsze patrolowe.

W naszym województwie 
kilka dni temu nie było odpo
wiednich warunków do prze
prowadzenia tej imprezy. Od
wilż utrudniała zorganizowa
nie zarówno biegów narciar
skich lak I marszów. Obecnie 
Jednak panuje silny mróz, 
fest śnieg — a więc warunki 
sa doskonałe. Zrzeszenia 1 koła 
oraz PKKF-y winny wykorzy
stać Je i w jak najkrótszym 
czasie przeprowadzić zawody 
Obok popularyzacji sportów z| 
mowych pozwoli to wielu miło 
śnikom sportu zdobyć pierw
sze w tym roku normy na od
znakę SPO 1 BSPO.

Organizacja imprezy nar
ciarskie! dla większości na- 
szych'dzlałaczy Jest rzeczą no
wą, z. którą spotykają się nie
omal Po raz pierwszy w 6weJ 
działalności sportowel na tere
nie naszego województwa. Z 
tych też względów zamieszcza
my poniżej uwagi, dotyczące 
organizacji zimowych biegów 
patrolowych.

Najważniejsze to kierowni
ctwo imprezy. Jednootka orga
nizująca zawody musi przede 
wszystkim wytypować kierow
nika zawodów. kierownika 
trasy. kierownika startu

Narciarze "polscy 
przybyli do Moskwy

Do Moskwy przybyli nar
ciarze polscy i czechosłowac
cy. Wezmą onj udział w mię
dzynarodowych zawodach nar 
clarśklch w Moskwie. Pro- 
gram zawodów przewiduje 
biegi na dystansach 15, 30 i 
50 km, sztafety 4x10 km oraz 
konkurs skoków.

oraz klerow-nlka mety. Ponad-1 
to. w miarę możliwości, może 
być powołany oddzielnie sekre 
tarz - gospodarz sprzętu itp.

Klerow-nictwo odpowiedzial
ne Jest za całą organizację za
wodów, dekorację startu i me
ty itp.

Kierownik zawodów odpo
wiedzialny |est za sprawny 
przebieg zawodów, sprawdza 
prawidłowość zgłoszeń, snorzą 
dza sprawozdanie z zawodów 
I przebyła Je do odpowiednie
go KKF-u lub rady okręgowej.

Kierownik trasy odpowie
dzialny Jest za wybór, zna
kowanie I wymierzenie trasy, 
■lego za-danlem Je-ąt również 
skontrolowanie trasy — tuż 
przed biegiem czy nie uległa 
uszkodzeniom.

Kierownik trasy wyznacza 
również punkty kontrolne, któ 
re obsadza sędziami.

Kierownik sta-rtu odpowie
dzialny jest za punktualne 
przeprowadzenie 6tartu I za 
sprzęt na starcie (stół, krzesła, 
stopery Itp ).

Kierownik mety odpowie
dzialny Jest za dokładne mie
rzenie czasów | obliczenie wy
ników. Jego zadaniem Jest tak 
żo spisanie protokółów. Kie
rownik mety Jest jednocześnie 
sędzią głównym zaw-odów.

W wypadku braku odpowie 
dnlch warunków śniegowych 
lub sprzętu, zawody należy or 
ganlzować Jako marsze, Dlalo 
gc też. organizatorzy przy wy- 
lzorze I przygotowywaniu tras 
muśzą przewidzieć obok trae 
narciarskich — trasy marszo
we.

Technicznie, marsze należy 
przeprowadzać według zasad 
przyjętych w organizacji Mar
szów' j<v,lennych.

Hokeiści Górnika 
zwyciężają Dynamo 
Weisswasser

W międzynarodowym meczu 
hokejowym rozegranym w Stalino- 
grodzie, reprezentacja ZS Gór
nik pokonała drużynę NRD Dy
namo Weisswasser 4:3 (2;°.
2:1, 0:2)- 

Przypominamy, że pogoda w 
naszym województwie jest b. bar- 
dzo zmienna, toteż należy wyko
rzystać obecne dogodne warunki 
atmosferyczne, aby koszolinianie 
każdy mroźny dzień mogli spę
dzić na ślizgawce.

KOSZALIN — „Nowa Hula" — 
„Nlezwyctężenl".

Seanse godz. 16, 18 1 20,15.
„Młoda Gwardia"—Rokossowo — 

„Węgierskie melodie".
Seans godz. 19
SŁUPSK — „Polonia" — 

„Kotowski".
Seanse godz. 16. 18 1 20.
SŁAWNO — „Sława" — 

„Tajemnica Unii okrętowej".
Seans godz. 19.
DARŁOWO — „Bajka" — 

„Bogaty plon".
Seans godz 19.
UWAGA! Repertuar kin poda- 

Jemy na podstawie komunikatu 
Okr. Zarządu Kin w Koszalinie.

Uwaga słuchacze 
Wieczorowego 
Uniwersytetu 
Marksizmu-Leninizmii

W poniedziałek, dnia 111. 
br. zajęcia odbędą się z nastę
pującym porządkiem:

DLA ROKU WSTĘPNEGO: 
od godz. 15 — 17 wykład 

z KPZR „Odbudowa gospodar 
kl narodowej". Od godziny 
17 — 19 seminarium z historii 
ruchu robotniczego w Polsce 
„Polska po powstaniu stycznlo 
wym“ — „Wielki Proletariat".

DLA ROKU I GO:
Od godz. 15 — 17 wykład 

z ekonomii politycznej „Prawo 
wartości dodatkowej". Od go
dziny 17 — 19 wykład z histo 
rii KPZR „Reakcja stołypinow 
ska“

Od godz. 19 — 21 wykład 
z historii Polski — lata 1831 
— 1849 (część II).

We wtorek, dnia 12. I. br. 
od godz. 9 — 20 czynne będą 
komisje kolokwialne dla roku 
pierwszego w pokoju klerownl 
ka szkoły, a dla roku wstępne
go w czytelni Ośrodka. Słucha 
cze, którzy z różnych powo
dów nie przystąpili do kolok
wium z KPZR obowiązani są 
zdawać Je 12. I. br., do kolok 
wlum mogą przystąpić rów
nież słuchacze, którzy zdają 
powtórnie.

Dla uczczenia
II Zjazdu partii

Uczniowie Technikum Leś
nego w Warclnie, zrzeszeni w 
kole sportowym ZS Zryw pod
jęli ostatnio cenne zobowią
zanie przedzjazdowe. Dla ucz
czenia 11 Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej postanowili oni we włas
nym zakresie zbudować sta
dion sportowy z boiskiem do 
piłki nożnej, okrężną bieżnią, 
rzutniami 1 skoczniami.

Młodzi sportowcy z Warcf- 
na opracowali już plan sytu
acyjny nowego obiektu i w 
najbliższym czasie przystąpią 
do prac wstępnych.

Liga hokejowa
6 bm. odbyła się druga kolejka 

spotkań I rundy ligi hokejowej. 
W grupie A AZS (Stalinogród) 
pokonał Budowlanych (Opole) 
6:4 (3:2, 1:0, 2:2), a Kolejarz (To
ruń) zwyciężył Włókniarza (Łódź) 
8:1 (3:0, 3:0, 2:1). Trzeci mecz 
w tej grupie Gwardia (Byd
goszcz) — CWKS nie odbył się.

W grupie B Ogniwo (Cieszyn) 
przegrało ze Spójnią (Nowy Targ) 
3:4 (1:2, 1:0, 1:2).

Jeszcze raz 
o lodowisku 
w Koszalinie

O lodowisku w Koszalinie, a 
właściwie o konieczności założe
nia tego obiektu, pisaliśmy już 
niejednokrotnie. Ani razu nie 
były to jednak notatki pozytyw
ne. MKKF w Koszalinie nie po
trafił stanąć na (wysokości zada
nia i termin budowy lodowiska 
odkładano z roku na rok. W tym 
sezonie sprawę tę ujął w swe ręce 
WKKF, z ramienia którego tow. 
Gumienny zajął się przygotowa
niem obiektu dla zwolenników 
łyżwiarstwa i hokeja na lodzie. 
Jak nas informuje tow. Gumienny, 
lodowisko ma być otwarte już w 
nadchodzącą niedzielę.

Nareszcie I

Bronszlejn prowadzi 
w turnieju w llastinąs

Po sześciu rundach mię- 
dzynarodowego turnieju sza-i 
chowego w Hastings (Anglia), 
w którym udział blorą m. In. 
szachiści radzieccy, prowadzi 
arcymlstrz Bronsztejn (ZSRR) 
4,5 pkt. Drugie miejsce zajmu 
je Alexąnder (Anglia) — 4 
pkt. przed Tołuszem (ZSRR) 
1 Teschnerem (Niemcy zach.) 
po 3,5 pkt.
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